
Józef i jego sny 
Ks. Rodzaju 37,1-11 



Jakub miał 12 synów z 4 kobietami,  
z Leą: Rubena, Symeona, Lewiego,  
Issachara i Zebulona; z Rachelą 
(która umarła przy porodzie): Józefa  
i Beniamina; ze służącą Racheli –  
Bilchą: Dana i Naftalego; ze służącą  
Lei - Zylpą: Gada i Aszera. 



Jakub kochał Józefa, 
najstarszego syna 
Racheli, bardziej niż 
pozostałych synów. 
Faworyzował go  
i sprawił mu długi,  
kolorowy, 
pięknie zdobiony 
płaszcz. 



To zasmuciło jego starszych przyrodnich braci.  
Ta relacja jeszcze się pogorszyła, gdy Józef 
pasł z nimi trzody i donosił ojcu o ich 
różnych przewinieniach. 
Kiedy bracia dostrzegli, że ojciec kocha Józefa 
bardziej niż ich, znienawidzili go za to. 
Nie byli nawet w stanie przyjaźnie z nim 
rozmawiać. 



Później Józef miał dziwny 
sen, który opowiedział 
braciom: 
- Wiązaliśmy snopy na 
polu. Nagle mój snop 
podniósł się i stanął,  
a wasze snopy otoczyły go 
i pokłoniły się mu. 



Bracia bardzo się zezłościli: 
- Czy ma to znaczyć, że chcesz być naszym 
królem albo rządzić nami jak władca? 
A potem jeszcze bardziej go znienawidzili  
z powodu tego snu. 



Później Józef miał inny sen i znów go opowiedział swoim braciom: 
- Posłuchajcie - powiedział - tym razem śniło mi się, że słońce, 
księżyc i jedenaście gwiazd mi się kłaniało. 



Ten sen sprawił, że 
jeszcze bardziej mu 
zazdrościli. 



Józef opowiedział go również swemu ojcu,  
a on powiedział: 
- Cóż to za sen, który ci się śnił? Czyż więc ja, 
matka twoja i bracia twoi mielibyśmy przyjść  
i pokłonić ci się do ziemi? 



Jakub dużo o tym myślał 
i zapamiętał sobie ten 
sen. 


